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Jak już z poprzednich doniesień na te-
mat naszych działań można było się 
dowiedzieć, idea pielęgnowania i kul-

tywowania polskiej historii, tradycji i kultu-
ry łowieckiej leży u podstaw naszej działal-
ności. Staramy się tej idei być wierni i sukce-
sywnie wprowadzamy do naszej obrzędowo-
ści i obyczajowości te elementy kultury pol-
skiej, które w naszej odmiennej przecież niż 
ojczysta rzeczywistości są możliwe do zasto-
sowania. Z tej właśnie idei wypływa inicjaty-
wa ufundowania sztandaru w aspekcie sym-
bolicznym dla klubu, jako organizacji jed-

noczącej polonijnych myśliwych, rzeczy naj-
cenniejszej.

4 listopada, o godz. 15 wprowadzeniem 
do świątyni przez kapelana Klubu i zarazem 
proboszcza parafii – księdza Pawła Bandur-
skiego rozpoczęła się uroczysta msza święta. 

Uroczystość tę uświetnili licznie zgromadze-
ni goście, m.in. przedstawiciel Konsulatu Ge-
neralnego RP w Chicago pan Konsul Feliks 
Kierzkowski z małżonką, delegacje klubów 
myśliwskich „Knieja”, „Hubertus”, Polish Fi-
shing &Hunting Club, redaktorzy i wydawcy 
miesięcznika „Zew Natury” oraz członkowie 
klubu „Ostoja” i ich rodziny.

Po homilii tematycznie związanej z histo-
rią sztandaru i kultem Św. Huberta – wszak 
uroczystość odbywała się w dniach patronal-
nego święta myśliwych – ojciec Paweł Ban-
durski dokonał poświęcenia sztandaru, po 
czym prezes Mirosław Pieronek złożył uro-
czyste ślubowanie i przyjął sztandar.

Po zakończeniu mszy św. uroczystość była 
kontynuowana w sali parafialnej. Prezes Klu-
bu Ostoja wygłosił do zebranych okoliczno-
ściowe przemówienie, po odczytaniu listów 
gratulacyjnych, które napłynęły z Polski, tzn. 
z Polskiego Związku Łowieckiego, z Okręgo-
wej Rady Łowieckiej w Tarnowie, z Polskie-
go Towarzystwa Strzelectwa Parkurowego 
członkowie „Ostoi” złożyli uroczyste ślubo-
wanie na wierność sztandarowi, a na zakoń-
czenie części oficjalnej fundatorzy sztandaru 
i goście honorowi dokonali uroczystego wbi-
jania gwoździ w drzewiec.

I tak przyszedł czas na ostatni punkt 
programu, czyli biesiadę myśliwską, pod-
czas której wszyscy uczestnicy uroczystości 
mieli okazję delektować się dziczyzną, któ-
ra – w postaci różnych przysmaków – królo-
wała na stołach.

Korzystając z okazji chcielibyśmy serdecz-
nie podziękować wszystkim sponsorom, dzię-
ki którym mieliśmy tak suto zastawione stoły, 
a mianowicie Marioli i Piotrowi Hoły, Marko-
wi Bobrowi, Andrzejowi Burakowi, Zbignie-
wowi Kurowskiemu i państwu Baranowskim.

Uroczystość wręczenia sztandaru miała 
dla nas bardzo wielkie znaczenie. W jej przy-
gotowanie i sprawne przeprowadzenie wło-
żyliśmy wiele trudu i zaangażowania. Szcze-

Od chwili założenia klubu „Ostoja”, a przypomnijmy miało to miejsce nie-
spełna dwa lata temu, na gościnnych łamach miesięcznika „Zew Natury” 
zamieszczamy relacje z podejmowanych przez nas inicjatyw. Były to jak 
do tej pory polowania, zawody strzeleckie itp., ale dzisiaj chcemy tą dro-
gą poinformować polonijną brać łowiecką o zaistnieniu faktu, który dla 
klubu „Ostoja” ma bardzo doniosłe znaczenie, a mianowicie ufundowa-
nie sztandaru oraz uroczystość jego wręczenia i poświęcenia, która mia-
ła miejsce na terenie kościoła p.w. Św. Trójcy 4 listopada A.D. 2006.

Prezes klubu „Ostoja” – Mirosław Pieronek – składa uroczyste ślubowanie. Mszy prze-
wodniczy kapelan Paweł Bandurski
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gólnie serdeczne podziękowanie pragniemy 
złożyć na ręce naszego kapelana – ojca Pawła 
za pełną spokoju postawę, dzięki której mo-
gliśmy pokonać obezwładniającą tremę. Ko-
lega Adam Sikora grał sygnały myśliwskie 
podczas ceremonii i za to jesteśmy mu bar-
dzo wdzięczni. Równie serdecznie dzięku-
jemy wszystkim zaproszonym gościom, któ-
rzy zechcieli swą obecnością uświetnić na-
szą uroczystość – panu Konsulowi Feliksowi 
Kierzkowskiemu z małżonką, delegacjom za-
przyjaźnionych klubów myśliwskich, redakcji 
miesięcznika „Zew Natury”, która od począt-
ku istnienia naszego klubu pomaga w propa-
gowaniu naszej działalności.

Wierzymy, że chwile spędzone z nami 
sprawiły wszystkim przyjemność. Jeszcze raz 
dziękujemy i do zobaczenia na następnych 
naszych przedsięwzięciach, o których z przy-
jemnością będziemy polonijną brać łowiecką 
informować. Darz Bór

Zbigniew Barański
Mirosław Pieronek

Konsul, pan Feliks Kierzkowski, gratulu-
je prezesowi udanej imprezy

Pamiątkowe zdjęcie członków klubu „Ostoja”
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